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N ie można w ykluczyć, że przyczyniły się do tego i inne czynniki. N ależy pa
m iętać o ogrom nym  zubożeniu w yposażenia sepulkralnego na terenie Italii w  
V w. p.n.e., co było w ynikiem  zachodzących w ów czas przemian społecznych i ideo
logicznych zw iązanych z załam aniem  się tradycyjnych grup arystokracji.

Bardzo istotną, a może naw et decydującą rolę w  tym  zm niejszeniu znaczenia 
bursztynu w  Italii odegrały procesy zachodzące na Północy, na terenach, skąd 
bursztyn pochodził. Idzie o załam anie się kultury łużyckiej i pom orskiej, jak rów 
nież przekształcenia na terenach nadłabskich. Także przesunięcia etniczne na te
renach na północ od Alp zw iązane przede w szystkim  z m igracjam i celtyckim i 
mogły utrudniać przenikanie bursztynu na południe.

M ateriał archeologiczny zgrom adzony przez M astrocinquego pozw ala przede 
w szystk im  na zorientow anie się w  intensyw ności napływ u bursztynu na teren Ita
lii. T ylko częściow o, w  odniesieniu do V i IV w. p.n.e. m ożem y odpow iedzieć na 
pytanie, gdzie był on przerabiany. Centra produkcji z okresu w cześniejszego są 
raczej n ie zlokalizow ane. Często naw et trudno określić, czy m am y do czynienia  
z w yrobem  greckim , czy etruskim . W ielokrotnie mam y do czynienia ze sztuką 
orientalizującą, rozprzestrzenianą na rozległych obszarach śródziem nom orskich. 
N iekiedy pew ne w yroby, które m usiały w yjść z tego samego warsztatu, zostały 
znalezione na oddalonych od sieb ie terenach.

N a uw agę zasługuje obserwacja, iż bursztyn i kość słoniow a były  często uży
w ane do w ykonyw ania podobnych przedm iotów. Czasami naw et bursztyn stanow ił 
ty lko cenny dodatek do przedm iotów  z kości słoniow ej. Rzuca to pew ne św iatło  
na w artość tego m inerału sprowadzanego z dalekiej Północy.

K siążka A. M astrocinquego w  pow ażnym  stopniu wzbogaca naszą w iedzę o bur
sztynie w  Italii, w  okresie przedrzym skim . Pokazuje ona rów nież perspektyw y  
badań zw iązanych z interpretacją źródeł archeologicznych. D la dalszego postępu  
badań konieczna jest jednak pełna rejestracja w szystk ich  zabytków  bursztynow ych  
z terenu G recji i Italii. Praca M astrocinquego pokazuje rów nież, jak istotną sprawą 
jest paralelne w ykorzystyw anie źródeł pisanych i archeologicznych.

Ta zasada kom pleksow ego ujęcia n ie  została, n iestety , zrealizow ana do końca. 
N ajw iększą słabość pracy stanow i brak spojrzenia na napływ  bursztynu na  tere
n y  śródziem nom orskie rów nież od strony Północy. Tylko taka podw ójna perspek
tyw a m oże przyczynić się do pełniejszego w yjaśnienia tego zagadnienia, k luczow e
go dla zrozum ienia w zajem nych relacji pom iędzy tym i obszarami. Stąd też w ynika  
ogrom ne zainteresow anie nauki polskiej problem atyką napływ u bursztynu pocho
dzącego przede w szystk im  znad B ałtyku na tereny śródziem nom orskie. Historia  
naszych ziem  splata się w  tym  w ypadku w  sposób nierozerw alny z h istorią św iata  
antycznego.

J erzy  K olendo

F este  und F eiern im  M itte la lter . P aderborner Sym posion  des M e
d iäv isten verban des, herausgegeben von D etlef A l t e n b u r g ,  Jörg 
J a r n u t und H ans-H ugo S t e i n h o f f ,  Jan Thorbecke V erlag, S ig 
m aringen 1991, s. 551.

Po znanych pracach Johana H u i z i n g i ,  M.  M.  B a c h t i n a  i A rona G u -  
r i e w i c z a 1 n ik t już chyba n ie  w ątpi o doniosłej roli elem entu  ludycznego w  kul
turze średniow iecznej. Także i  w  Polsce dostrzec można oznaki w zrostu zaintere

1 J. H u i z i n g a ,  Jesień  średn iow iecza , W arszawa 1961, w yd. 2, 1967; t e n ż e ,  
Hom o ludens, W arszawa 1967; M. B a c h  t i n ,  Twórczość F ranciszka R abela is’go 
a ku ltu ra  ludow a średn iow iecza  i renesansu, Kraków 1975; A. G u r i e  w  i с z, P rob-
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sow ania tym i sprawam i, lim itow ane chyba jedynie skrom nością polskiego m ate
riału źródłow ego do tych sp ra w 8. Na Zachodzie zainteresow ania obrzędową czy 
uroczystą stroną życia człow ieka średniow iecznego w yraźnie wzrastają, co jest 
z jednej strony przejaw em  unow ocześniania m ediew istyki, z badań w ydarzeń jed
nostkow ych i „m akroekonom icznych” procesów  sekulam ych  przechodzącej do po
znania trudniej dostrzegalnych i n iejednokrotnie głęboko ukrytych struktur i ten
dencji, z drugiej —  usiłującej n ie  bez pow odzenia penetrow ać działania, postaw y  
i oczekiw ania szerokich w arstw  ów czesnego społeczeństw a *. Żeby pozostać w  kręgu  
zbliżonym  do spraw  om aw ianych na sym pozjum  n iem ieckiego stow arzyszenia m e-  
diewlistów w  m aju 1989 r. w  Paderborn, w spom nę jedynie o k ilku  stosunkow o no
w ych  publikacjach (najczęściej są to prace zbiorowe), które, jak się w ydaje, już 
odgryw ają dużą rolę w  stym ulow aniu dalszych badań. Mam na m yśli prace: 
J. H e e r s ,  „Fêtes, jeux  e t joutes dans les sociétés d’O ccident à la  fin  du m oyen  
age”, Paris 1971; zbiorową (red. U. S c h u l t z )  „Das Fest. Eine K ulturgeschichte  
von der A ntike b is zur G egenw art” (M ünchen 1988); J. B u m k e ,  „H öfische K ul
tur. L iteratur und G esellschaft im  hohen M ittelalter” t. I— II, M ünchen 1986, czy 
dw ie prace zbiorow e (pod red. J. F l e c k e n s t e i n a ) ,  z których pierw sza po
św ięcona została turniejow i rycerskiem u, druga natom iast —  ogólnie pojętej k u l
turze rycerskiej 4. Podobnie jak w iększość tu w ym ienionych, także praca zbiorowa 
(red.: I. B i t s c h ,  T.  E h l e r t  i X.  v o n  E r t z d o r f f )  „Essen und T rinken in 
M ittelalter und N eu zeit”, Sigm aringen 1987, w yd. II 1990, sądząc po liczbie odw o

lem y  średn iow ieczn ej k u ltu ry  lu dow ej, W arszawa 1987. Por. także: D. S. L i c h a -  
c z e w ,  A.  M.  P a n c z e n k o ,  N.  W.  P o n y r k o ,  Śm iech w  d rew n ie j Rusi, L e
ningrad 1984; H. W a d d e 1, Średn iow iecze  w agan tów , W arszawa 1960.

2 M. in. J. W o l n y ,  M ateria ły  do h is to rii w agan tów  w  Polsce średn iow ieczn ej, 
„B iu letyn  B iblioteki Jagiellońsk iej” r. X IX , (1969), s. 73—89; M. K o w a l c z y 
k ó w  n a, Tańce i za b a w y  w  św ie tle  rękop isów  średn iow ieczn ych  B ib lio tek i Ja
g ie lloń sk ie j, tam że r. X X X IV —X X X V , 1984—1985, s. 71—89; I. J a n i c k a ,  T he Co
m ic  E lem en t in  th e  E nglish M istery  P lays against the C ultural B ackroudn (P articu -  
la ry  A rt) , Poznań 1962; M. G u t o w s k i ,  K o m izm  w  p o lsk ie j sz tu ce  go tyck ie j, 
W arszawa 1973. Osobno należałoby w spom nieć o dość już Możnych pracach doty
czących różnych form  ostentacji m onarszej w  Polsce, a zarazem  tem atyk i w iążącej 
się z różnym i postaciam i spektaklu i reprezentow anej dość mocno w  om awianym  
tu tom ie. Por. choćby: E. S n i e ż y ń s k a - S t o l o t ,  D w orsk i cerem oniał pogrze
b o w y  k ró lów  polsk ich  w  X IV  w ., [w:] S ztu ka  i ideologia X IV  w ., W arszawa 1975, 
s. 89— 100; A. G i e y s z t o r ,  S p ek ta k l i litu rg ia  —  polska koronacja kró lew ska , 
[w :] K u ltu ra  e lita rn a  a  kultura m asow a го Polsce późnego średn iow iecza , W rocław  
1978, s. 9—23; H. Z a r e m s k a ,  P rocesje Bożego Ciała w  K rakow ie  w  X IV —XV w ., 
tam że, s. 25—40; T. L a 1 i к, O pa tr io tyczn ym  św ięcie  R ozesłania A posto łów  w  Ma- 
łopolsce X V  w ., St. Żródł. t. X X V I, 1981, s. 23— 32; A. G i e y s z t o r ,  „O rnam enta re 
gia” w  Polsce X V  w ., [w:] S ztu ka  i ideologia  X V  W., W arszawa 1978, s. 144—163; 
T. L a  l i k ,  K aplica  k ró lew ska  i publiczne p ra k ty k i re lig ijn e  rodzin y  K azim ierza  
Jagiellończyka, KH r. LX X X V III, 1982, s. 391— 415; U. B o r k o w s k a ,  K ró le w 
skie m iłosierdzie , [w:] K ultura  średn iow ieczna  i staropolska. S tudia  ofiarow ane
A. G ieysz to ro w i w  pięćdziesięcio lecie  p racy  naukow ej, W arszawa 1991, s. 683— 
— 695; M. W i 1 s к a, „C uriositas” jako  e lem en t k u ltu ry  d w o rsk ie j w  X V  w ., tamże, 
s. 695—701.

* Oto n iektóre prace szczególnie, jak uważam , dobitnie ilustrujące te now e  
tendencje: J. D e l u m e a u ,  Strach  w  k u ltu rze  Zachodu X IV —X V III w ., W arsza
w a 1986; J. C. S c h m i t t ,  L e sa in t lévr ie r . G uinefort, gu érisseur d ’en fan ts depu is  
le X H Ie siècle, Paris 1979 (przekł. n iem .: D er heilige W indhund. D ie G eschichte  
ein es unheiligen  K u lte , Stuttgart 1982); t e n ż e ,  Le su icide au m oyen  age, A nna
les ESC t. X X I, 1976, s. 3— 28; E. L e  R o y  L a d u r i e ,  M ontaillou  —  w ioska  h e
re ty k ó w  1294— 1324, W arszawa 1988; J. L e  G o f f ,  La N aissance du Purgatoire, 
Paris 1981 (kilka przekładów  na inne języki); t e n ż e ,  L ’im aginaire m édiéva l. 
Essais, Paris 1985; t e n ż e ,  S n y średn iow iecza , „Teksty” 1973, 2 (8), s. 24—42; La 
souffrance au M oyen A ge (France X IIe—XVe s.), V arsovie 1988.

4 Das ritter lich e  T urn ier im  M itte la lter. B eiträge zu  einer verg leich en den  For
m en - und V erhalten sgesch ich te  des R itter tu m s, G öttingen 1985; C urialitas. S tudien  
zu  G rundfragen der h öfisch -ritterlich en  K u ltu r, G öttingen 1991.
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łań do niej przez autorów  om aw ianego tu tomu, zdobyła sobie uznaną pozycję. 
W szystko w skazuje na to, że m am y do czynienia z podjęciem  przez naukę histo
ryczną jeżeli n ie zupełnie now ych, to w  każdym  razie długo zaniedbyw anych  
i  w  dużym  stopniu na now o odczytyw anych dziedzin badawczych, w brew  pozo
rom  n ie  przeciw staw nych ustabilizow anym  dyscyplinom  (jak historia społeczna, 
dzieje kultury, historia norm praw nych, dzieje teatru), czy rów nie bujnie rozw i
janym  badaniom  nad „życiem  codziennym ” czy „kulturą rzeczow ą (Sach ku ltu r), 
lecz będących raczej ich  uzupełnieniem .

P oniew aż n ie  m oże być m ow y o szczegółow ym  (a zarazem kom petentnym ) 
om ów ieniu  zaw artości całego, liczącego 43 rozprawy, okazałego tom u w ym ien ione
go w  nagłów ku niniejszej recenzji, w ypadnie ograniczyć się do w ybranych po
zycji. N a uboczu w  zasadzie pozostaw iam  te  artykuły, które ograniczają się do 
tropienia w ątków  i m otyw ów  literackich , choć jasne jest, że w yn ik i badań h isto
ryczno-literackich mogą być i  są użyteczne rów nież w  badaniach historycznych  
w  ściślejszym  słow a tego znaczeniu.

Zaznaczę jedynie, że dwa z ow ych 43 artykułów , otw ierających i zam ykają
cych tom , m iały charakter w ykładów  publicznych, a drugi z n ich  —  pióra Petera  
J o h a n e k a ,  „Fest und Integration” (s. 535—540), stanow i interesującą refleksję  
zastępującą podsum owanie rezultatów  sym pozjum . Pozostałe artykuły zgrupowane 
zostały w  kilka różnych rozm iarów grup tem atycznych. W takim  też porządku  
om ów im y pokrótce wybrane z nich.

W grupie pierw szej, „antropologiczne i społeczne aspekty św ięta” znalazło  
się 9 prac. Gerd A l t  h o f f ,  „F est und Bündnis” (s. 29—38), zastanawia się nad 
społeczną funkcją św ięta i  uczty w e w cześniejszym  średniow ieczu (w  okresie 
„przeddw orskim ”), zwłaszcza w  zw iązku z tak doniosłym i w ydarzeniam i jak na
w iązyw anie sojuszów, śluby czy objęcie panow ania. Eine W urzel m itte la lte r lich er  
Feste lieg t in  der N o tw en d igkeit, in archaischen G esellsch aft fr ied fer tig e  A bsich 
ten  und die F ähigkeit zu F ried fertigen  M iteinander d em on stra tiv  u n ter B ew eis  
zu  s te llen ” (s. 37, podkr. G. A.). N eithard В u 1 s t, „F este und F eiern unter A ufla
gen. M ittelalterliche Tauf-, H ochzeits- und Begräbnisordnungen in Deutschland  
und Frankreich” (s. 39—51), zajął się dobrze znanym i i w  Polsce próbam i ogra
niczenia w ystaw ności i ostentacji św iąt rodzinnych (a także w  zakresie ubioru) 
w  odniesieniu przede w szystkim  do w arstw  niższych (m ieszczaństwo, ludność w iej
ska). Kary nakładane za przekroczenie odpow iednich zakazów czy nakazów  to ukry
ta form a podatku od luksusow ej konsum pcji (s. 49), zarazem zaś przejaw specy
ficznie m iejsk iej m entalności, która choć niekiedy ulegała w pływ om  ideologii 
feudalnej, jednak w  zasadzie reprezentow ała inny system  wartości, skłaniających  
nie do ostentacji i  „rozrzutności”, lecz do oszczędności i — przynajm niej w  po- 
stu latyw nym  sensie —  w zględu na dobro ogółu. Stopień integracji św iąt kościel
nych w  całokształcie codzienności w cześniejszego średniow iecza spróbował określić 
Hans-W erner G o e t z, „Der k irchliche Festtag im  frühm ittelalterlichen A lltag” 
(s. 53—62), dostrzegając w  m iarę upływ u w ieków  tendencję do przenikania się  
św ięta i codzienności (F esttag  i A lltag), co przejaw iało się m. in. w  upow szechnia
niu kalendarza chrześcijańskiego (datowanie spraw  św ieckich  w edług św iąt ko
ścielnych), praktyki w iązania w ażnych d ecyzji i rozstrzygnięć z określonym i św ię 
tam i kościelnym i („święte dn i”) s, a także term inów  uiszczania św iadczeń feudal
nych przez ludność w ieśniaczą, w reszcie term inów  w ażniejszych europejskich  
jarm arków.

Na k ilku  przykładach z południow o-zachodnich N iem iec i terenów  sąsiednich  
K laus G r a f  („Schlachtengedenken im  Spätm ittelalter. R iten und M edien der

5 H. M. S c h a 11 e r, Der heilige Tag a ls T erm in  m itte la lte rlich er S taa tsak te , 
„D eutsches A rchiv für Erforschung des M ittelalters” t. X X X , 1974, s. 1—24.
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P räsentation kollektiver Identität”, s. 63—69) *, przedstaw ił m otyw y, charakter 
(ew entualnie: przem iany) i funkcje społeczne lokalnych św iąt obchodzonych w  m ia
stach na pam iątkę określonych, z reguły bezpośrednio z dziejam i danego miasta 
zw iązanych, b itew . Formy pam ięci m ogły być tu różne; obok inskrypcji, tablic 
pam iątkow ych i m alow ideł w chodziły w  grę w ypom inki poległych w bitw ie, w m u
rowane w  m ury czy ściany ku le arm atnie, w reszcie uroczyste procesje i przedsta
w ien ia  rocznicowe, n ie m ów iąc już o notatkach w  księgach czy kronikach m iej
skich.

W przypadku w ielk ich  uroczystości organizow anych na szczytach średniow iecz
nego społeczeństw a ludyczna forma tow arzyszyła często pow ażnym  treściom  poli
tycznym . Tą stroną „późnośredniowiecznej kultury św iętow ania” zainteresow ał się 
Harry K ü h n e 1, „Spätm ittelalterliche Festkultur im  D ienste religiöser, politi
scher und sozialer Z iele” (s. 71—85). W śród um iejętn ie zebranych przykładów  
znajdujem y w idow isko zorganizowane przez W enecjan na cześć księcia pom orskiego  
B ogusław a X  po powrocie tegoż z n iedoszłej do skutku w skutek napadu tureckich  
piratów  pielgrzym ki do Z iem i Św iętej w  1497 r. oraz naw iązanie do „w esela  land- 
shuckiego” 1475 r .7.

D w ie rozpraw ki dotyczą Bizancjum . K arl-H einz L e v e l ,  „Festm ähler beim  
B asileus” (s. 87—93), rozpatruje cerem oniał, realia i  zw yczaje dietetyczne (w  tym  
środki m ające przeciwdziałać ew entualnym  próbom zbrodniczego zatrucia) na dw o
rze cesarskim , natom iast Franz T i n n e f e l d  zbadał „Die R olle der A rm en bei 
Festfedern im  byzantinischen H ofzerem oniell” (s. 109— 113), próbując m. in. w zrost 
zainteresow ania dworu cesarskiego pod koniec IX  i  w  X  w ieku  kw estiam i dobro
czynności w yjaśn ić potrzebą w yraźniejszej leg itym acji w ładzy przez m onarchów  
z dynastii m acedońskiej.

Hayo V i e г с к, „Hallenfreude. A rchäologische Spuren frühm ittelalterlicher  
Trinkgelage und m ögliche W ege zu ihrer D eutung” (s. 115— 122), zwraca uw agę na 
m ożliw ości poznawcze archeologii w  w yjaśnianiu m aterialnego „zaplecza” uczt 
w czesnośredniow iecznych, zwłaszcza — oprócz pozostałości różnorakich pucharów  
i szklanic —  dużych budow li spełniających w edług w szelk iego praw dopodobień
stw a rolę m iejsca odbyw ania uroczystości św iątecznych i  zw iązanych z n im i uczt.

W grupie II, „grupy społeczne i ich  św ięta w  średniow ieczu”, znalazło się 
osiem  prac. Petronella  B a n g e ,  „Frauen und F este im  M ittelalter: K indbettfeiren” 
(s. 125— 132), na podstaw ie źródeł n iderlandzkich oraz tzw . norym berskich zarzą
dzeń policyjnych (XV w.) przedstaw iła dzieje typow o kobiecego św ięta, obchodzo
nego z okazji urodzenia dziecka. W olfgang H a u b r i c h s ,  „H eiligenfest und H ei
ligenlied im  frühen M ittelalter. Zur G enese m ündlicher und literarischer Formen 
in einer K ontaktzone laikaler und klerikaler K ultur” (s. 133— 143), zajął się m iej
scem  św ieck ich  w  uroczystościach liturgicznych Kościoła. Z jednej strony Kościół 
najchętniej ograniczyłby ten  udział do chóralnego „K yrie” 8, z drugiej jednak ma
m y w cale n ie  w yjątkow e przykłady aktyw izow ania laikatu w  różnych misteriach

e Por. obszerniejszy zarys tejże problem atyki: K. G r a f ,  Schlach tengedenken  
in der S ta d t, [w:] S ta d t und K rieg . 25. A rbeitstagu n g  in  B öblingen 1986, hg.v.
B. K i r c h g ä s s n e r  und G. S c h o l z  („Stadt in  der G eschichte”, X X V ), S igm a
ringen 1989, s. 83— 104.

7 Pracy M. B i s k u p a ,  Wokół „landshuckiego w ese la” 1475 r., Z eszyty N au
k ow e U J”. Prace H istoryczne t. LVI, 1977, s. 81—93, autor n ie  zna, z czego zresztą 
nie czynię mu zarzutu.

8 Por. kapitalny przekaz Kosmasa z Pragi, K ron ika  C zechów , przekł. M. W o j 
c i e c h o w s k i e j ,  W arszawa 1968, ks. I, rozdz. 23 (s. 145). P ierw szy biskup praski 
Ditm ar „był intronizow any przy śp iew ie duchow nych: Te D eum  laudam us. Książę 
zaś i  starsi odśp iew yw ali C hrystu s keinado  i tak dalej: bardziej prości zaś i n ie -  
ośw iecen i w ołali: K rlessu  i tak cały ów  dzień w edług sw ego obyczaju w esoło  prze
b y li”. Por. także odnośny kom entarz w ydaw czyni.

Przegl. Hist. — 12
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i  tego rodzaju przedstawieniach religijnych, n ie m ów iąc już o tym , że m imo na 
ogół n iechętnego stosunku K ościoła do aktorów  i szpilm anów  w szelk iego rodzaju, 
często b y li oni obecni i  w ynagradzani na ucztach i uroczystościach naw et przez 
biskupów  i opatów.

Mało znanym  św iętow aniem  w iejsk im  zajął się Eberhard N e 11 m a η n, „Der 
F eiertag auf dem  Dorf: Ü berlegungen zu N eidhart und zum B ayerischen L andfrie
den von 1244” (s. 145— 152) — oba źródła dotyczą południow ych N iem iec i do pew 
nego stopnia uzupełniają się w zajem nie. A utor zwraca szczególną uw agę na k w e
stię (rozstrzygniętą przezeń w  negatyw nym  sensie) rzekom ego zw yczaju zezw ala
jącego w ieśniakom  (choćby ty lko  ojcom  rodziny) na noszenie w  dniach św iątecz
nych broni zw yczajem  rycerskim . O gólniejszy charakter ma artykuł Wernera 
R ö s e n e r a ,  „Ländlichbäuerliche F este im  H och- und — Spätm ittela lter” (s. 153— 
—163), w  którym  rozpatrzone zostały różne rodzaje czy kręgi św iąt w iejskich: 
zw iązane z cyklem  przyrodniczo-produkcyjnym , z podstaw ow ym i m om entam i ży
cia ludzkiego (narodziny, chrzest, ślub, śm ierć), w reszcie — z cyklem  św iąt ko
ścielnych, z których pew ne (jak np. kirm es) stopniow o jak gdyby odchodziły od 
czysto religijnego podłoża. Rösener pośw ięcił n ieco uw agi także charakterow i św iąt 
w iejskich  i ich roli jako czynnika integracji sąsiedzkiej i grom adzkiej.

Od w si na dw ory książęce i  cesarskie prow adzi kolejny artykuł Bernda 
S c h e i d m ü l l e r a ,  „R eichsfürstliches Feiern. D ie W elfen und ihre F este im  13. 
Jahrhundert” (s. 164—180). Jest to interesująca i przekonyw ająca próba uchw yce
nia cech szczególnych oraz roli czterech uroczystości dw orskich (zjazd dworski 
Ottona IV na Zielone Św iątk i 1209 r., uroczystość zaślubienia córki Ottona D zie
cięcia z królem  W ilhelm em  z H olandii w  1252 r., pasow anie A lbrechta I na  rycerza 
w 1254 i turniej ogłoszony przez tegoż księcia  w  1263 roku —  trzy p ierw sze uro
czystości odbyły się w  Brunszw iku, ostatnia w  Lüneburgu) w  dążeniach politycz
nych dom u W elfów. W cześniejszego zjazdu dw orskiego w  M oguncji, który dał 
Fryderykow i Barbarossie okazję do zadem onstrowania całej sw ej potęgi, n ie po
trafił jednak ukryć anim ozji i  ryw alizacji pom iędzy poszczególnym i uczestnikam i, 
dotyczy artykuł H einza W o l t e r a ,  „Der M ainzer H oftag von  1184 als politisches  
F est” (s. 193— 199). Św iętom  w  m ieście pośw ięcony został natom iast artykuł Tho
masa Z o t z a, „D ie S tadtgesellschaft und ihre F este” (s. 201— 213) ·, w  którym  
oprócz ogólnego zarysu problem atyki znalazło się dokładniejsze om ów ien ie dwóch  
niem ieckich  „św iąt m iejskich”: ku czci św . Grala w  M agdeburgu i  „norym berskich  
zapustów ”.

W dziale „M uzykanci, kuglarze, aktorzy („Spielleute, G aukler, M im en”) za
m ieszczono dw a bardzo interesujące teksty . H artm ut B o o c k m a n n ,  „Spielleute  
und Gaukler in  den  R echnungen des D eutschordens-H ochm eisters” (s. 217—227), 
głów nie na podstaw ie unikalnego źródła, jakim  jest księga w ydatków  dw oru w ie l
kiego m istrza zakonu krzyżackiego w  M alborku za lata 1399— 140910, przedstaw ił 
m ało znaną stronę życia dw orskiego w  państw ie krzyżackim  w  przededniu W iel
kiej W ojny, w  którym  nie brakow ało heroldów , m uzykantów, m im ów , błaznów, 
karłów , Tatarów, n iedźw iedników  i  zaklinaczy w ęży, a piesek zm arłego w ielk iego  
m istrza w raz z luksusow ą obrożą posłany został w  darze polskiej królow ej. N ie
uchw ytne w  zasadzie źródłowo, na pew no jednak bardzo n isk ie w  h ierarchii w ar
tości stanow isko kobiet w ystępujących jako aktorki czy m uzykantki na dworach, 
na n ietyp ow ym  z pew nością dla całego Zachodu, a le  charakterystycznym  przykła

» W arto przy tej okazji zacytow ać ty tu ł specjalnie m iejskiej „kulturze św ięto
w ania” pośw ięconej pracy zbiorow ej (red.: P. H u g g e r )  S ta d t u nd F est. Zu G e
sch ich te u nd G egen w art europäischer F estku ltu r, Zürich 1987.

10 Das M arienburger T resslerbu ch  d er Jahre 1399— 1409, hg.v. E. J o a c h i m ,  
Königsberg 1896.
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dzie kultury prow ansalskiej, spróbowała przedstawić A ngelica R i e g e г, „Beruf: 
Joglaressa. D ie Spielfrau im okzitanischen M ittelalter” (s. 229—242, kilka barwnych  
ilustr.). W centrum  uw agi autorki jest para m ałżeńska trubadura Gaucelm a Faidita 
i akrobatki (soldadeira ) G uillelm y Monja oraz ów czesne (koniec X II i początek  
X III w.) reakcje na to n ietypow e „zaw odow e” m ałżeństwo.

Sześć prac znalazło się w  dziale „W ielkanoc”. Gerald B e y r e u t h e r  zanali
zował „Die O sterfeier a ls A kt königlicher R epräsentanz und H errschaftsausübung 
unter H einrich II. (1002— 1024)” (s. 245— 253). Rzecz dotyczy władcy, który sw oje 
itin erariu m  w  sposób bardzo w yrazisty podporządkował rytm ow i „dni św iętych”. 
Dobra podstawa źródłowa um ożliw ia rozważania na tem at sposobu spędzania przez 
tego w ładcę św iąt w ielkanocnych, a zarazem pozwala na w niosek, że Henryk II 
św iadom ie zm ienił praktykę sw oich poprzedników  co do m iejsca rezydencji w  okre
sie w ielkanocny, w ysuw ając na czoło pobyty w  bardziej na południe położonych  
okręgach (Frankonia W schodnia, Bawaria i Szwabia), a co się tyczy centralnego  
za panow ania dynastii saskiej obszaru „Francia et Saxonia” w  m iejsce ottońskiego  
„trójkąta” K w edlinburg—Ingelheim —A kwizgran faw oryzując oś M erseburg—Bam 
berg. K ilka kolejnych rozpraw dotyczy aspektów  liturgicznych, m uzycznych i li-  
teracko-poetyckich św iąt w ie lk an ocn ych u . N iezw ykle istotnej problem atyki nato
m iast dotyczy artykuł Markusa J. W e n n i n g e r  a, „Das gefährliche Fest. O stem  
als zeitlicher K ristallisationspunkt antijüdischen V erhaltens” (s. 323— 332), próbu
jący pow iązać w zrost nastrojów  antyżydow skich  poczynając od X III w . (żeby już 
nie sięgać do pogrom ów w yw ołanych w e w czesnej fazie ruchu krucjatowego), w y
rażających się przede w szystkim  w  zakazach ukazyw ania się publicznie Żydom  
w  okresie W ielkiego Tygodnia, oraz w  m nożących się oskarżeniach o m ordy ry
tualne i czyny św iętokradcze w obec H ostii, z krystalizow aniem  się katolickiej 
doktryny o transsubstancjacji i  koniecznością przekonania do niej opin ii publicz
nej. Obchody św iąt w ielkanocnych, doniosły akt integracyjny z punktu w idzenia  
społeczności chrześcijańskiej, m iały zatem  także sw ój aspekt negatyw ny: pogłę
b ienie poczuoia obcości i w rogości w obec m niejszości żydow skiej.

„K ontrśw ięta” (G egenfeste) to ty tu ł kolejnej grupy prac. Frank-R utger H a u 
s m a n n ,  „Rabelais «Gargantua et Pantagruel» a ls Q uelle m ittelalterlicher F est-  
und Spieltradition” (s. 335— 348), w  naw iązaniu do znanych prac Bachtina propo
nuje w łasną interpretację słynnego arcydzieła doby R enesansu. Poezji w agantów  
dotyczy artykuł U do К  i n  d e r  m a n n a .  „A la feste  sui venuz, et ostendam  quare: 
Ein G egenfest schafft latein ische L iteratur” (s. 349— 358) —  chodzi o  anonim ow y  
poem at z X lII-w ieczn ego  rękopisu oksfordzkiego, naw iązujący do rozpow szech
n ionego w  średniow ieczu, choć przez oficjalny K ościół traktow anego co najm niej 
z rezerw ą, zw yczaju zabaw ow ego k leryków  w  zw iązku z n ow ym  rokiem . Ideową  
genezą Zapustów  i Bożego Ciała w  okołow ielkanocnym  cyklu  liturgicznym  (z sil
nym  podkreśleniem  w p ływ u  teologicznej m yśli św . A ugustyna) oraz koleje w pro
w adzania i  upow szechniania tych św iąt w  K ościele katolickim , jak i m otyw y  
odrzucenia ich przez protestantyzm , poddał analizie D ietz-R üdiger M o s e r ,  „Fast
nacht und Fronleichnam  als G egenfeste. Festgestaltung und Festbrauch im  litur
gischen K ontext” (s. 359—376). G łębokich indoeuropejskich pokładów w ierzenio
w ych  zw iązanych z kultem  n ied źw ied zia12 dotyka Philippe W a l t e r  w  artykule 
„Der Bär und der Erzbischof. M asken und M um m enschanz bei Hinkm ar von  
R eim s und A dalbero von  Laon” (s. 377—388); punktem  w yjścia  rozważań jest tu  
p ew ien  passus z w ierszow anej rozm ow y Adalberona z Laon z królem  R obertem  II

11 W ym ienim y je w  przyp. 13.
12 Interesujące uzupełnienie m onografii R. K i e r s n o w s k i e g o ,  N ied źw ie 

dzie  i lu dzie  w  daw n ych  i n ow szych  czasach. F ak ty  i m ity ,  W arszawa 1990.
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(996—1031), „Carmen ad Robertum R egem ”, zaw arty w  sw ego rodzaju filip ice prze
ciw  m nichom  kluniackim .

Z trzech rozpraw zam ieszczonych w  dziale „w esele” zatrzym am  się na dwóch. 
Trude E h 1 e r t zbadała „Die F unktionen des H ochzeitsfestes in deutscher erzäh
lender D ichtung vornehm lich des 12. und 13. Jarhunderts” (s. 391— 400), w yodręb
niając trzy poziom y zainteresow ania artysty tym  przejaw em  życia dw orskiego — 
od dokładnego opisu, stanow iącego n iek iedy kulm inację utworu, po celow ą rezy
gnację z opisu. Franz-R einer E г к e n  s, „F ecit nuptias regio, ut decuit, apparatu”. 
H ochzeitsfeste a ls A kte m onarchischer Repräsentation in  salischer Z eit” (s. 401— 
—421), zw rócił uw agę na dw a m ałżeństw a w ładców  niem ieckich  z domu salickiego  
(Henryka III z A gnieszką z Poitou, Ingelheim  1043; Henryka V z M atyldą córką 
króla angielsk iego H enryka I, M oguncja 1114), które także w  ów czesnej opinii publi
cznej znalazły nadspodziew anie głośne echa. Pobożny i surow y H enryk III odstąpił 
w  1043 r. od zw yczaju nagradzania „histrionów ”, którzy tradycyjnie przybyli na 
w ieść o uroczystości, w  czym trudno nie dostrzec gestu w obec kręgów  reform y  
kościelnej. Oba w esela  m iały także konkretny cel polityczny; jeżeli chodzi o H en
ryka V, to cel ten nie został osiągnięty, czego przyczyną była ponad m iarę osten
tacyjna surow ość w ładcy w obec gotow ego do uznania jego władzy księcia saskiego  
Lotara z Supplinburga.

Prac zaw artych w  kolejnym  dziele „Św ięta  Okrągłego Stołu —  Złote R uno”, 
zgodnie z deklaracją wyrażoną na w stęp ie niniejszego om ów ienia nie om awiam , 
zadowalając się przytoczeniem  ich  tytu łów  w  jednym  z dalszych przypisów, gdzie  
znajdą się one obok innych, pom iniętych w  n in iejszym  przeglądzie. N atom iast parę 
słów  pragnę pośw ięcić trzem  pracom  zam ieszczonym  w  ostatnim  dziale —  „A dven
tus — E ntry”. A lois N i e d e r s t ä t t e  r, „K önigseintritt und — gastung in der 
spätm ittelalterlichen R eichsstadt” (s. 491—500), zajął się, zw łaszcza od strony orga
nizacyjnej i „w idow iskow ej”, n ie  pom ijając w szakże trudności z tym  związanych, 
spektaklem  w izyt panującego w  m iastach Rzeszy, w  pewnej m ierze dostępnym  
także dla pospólstw a m iejskiego. A gostino P a r a v i c i n i - B a g l i a n i ,  „Der Papst 
auf R eisen  im  M ittelalter” (s. 501—514), zbadał podróże papieży od Innocentego 111 
do B enedykta XI, to znaczy w  latach 1198— 1304, należących do bardziej „ruchli
w ych” w  poprzedzających pontyfikaty Paw ła VI i Jana Paw ła II dziejach papie
stwa, próbując na tej podstaw ie form ułow ać szereg problem ów badaw czych, a na 
niektóre z nich sam em u odpowiadając. Przybycie Izabelli Baw arskiej do Paryża 
w  relacji kronikarza Froissarta stanow i przedm iot artykułu Bernarda R i b e m o n -  
t a ,  „L’Entrée d'Isabeau de B avière à Paris: Une fête textu elle  pour Froissart” 
(s. 515—522) 18

18 Oto pozostałe, n ie om ów ione artykuły księgi: D. B r e w e r ,  F easts in  England  
and E nglish L itera tu re  in the F ourteen th  C en tu ry  (s. 13—26); D. P  o i  r i о n, La 
F ête dans les „Chroniques" de F roissart (s. 95— 107); C. T h o m a s  s e t ,  La C heva
lerie  e t l’osten ta tion  dans l’évocation  de la fê te  (s. 181—191); G. B j ö r k v a l l ,  
The L ast Ju dgem en t: the apoca lyp tic  th em e in  th e  E aster O fferto ry  trope  „A b in 
crepation e e t  ira" (s. 255—268); A. H a u g, Zur M usik der ä lte s ten  O stertropen  
(s. 269— 281); R. J a c o b s s o n ,  The C onception  of E aster in  th e  L itu rg ica l C ele
bration, re flec ted  in  the P o e try  of the M ed ieva l C hurch  (s. 283— 307); H. M ö l l e r ,  
Die F eier des M etzer O steroffizium s im  9. Jahrhun dert (s. 309— 322); Ch. H o u -  
s w i t s c h k a ,  M ehrfachhochzeit und W affenbrüderschaft in den  m itte len g lisch en  
„rom ances” und in  der „Tale of G areth” —  ein V erg leich  (s. 423—429); A . B e r 
t h e l o t ,  D es F êtes arthuriennes  classiques aux fê te s  ritu a lisées du „Rom an de 
P erceforest” (s. 433— 440); E. B r e w e r ,  F easts and the Role of W om an in M alo
r y ’s „Le M orte Darthur"  (s. 441— 448); J. О. F i c h t e ,  Das F est als T ests itu a tion  
in  d er  m itte len g lisch en  A rtu srom anze  (s. 449—459); R. N e w h a u s e r ,  C ourt F esti
v itie s  in  „Sir G awain and' th e G reen K night": Paradigm  and T ransform ation  
(s. 461—468); A. R o t h ,  „L’hom m e arm é le dou b té turcq, l ’ordre de la Toison  
d ’O r”. Z ur „B eg le itm u sik” der le tzen  grossen  K reu zzu gsbew egu ng  nach dem  Fall
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P eter Johanek w  zam ykającym  tom  artykule „Fest und Integration” (s. 525— 
—540) pow rócił do w ystępujących w  w ielu  artykułach m om entów  integracyjnych  
średniow iecznego (i nie tylko średniow iecznego) św ięta, zwłaszcza uczty. Prawdą 
jest, że św ięta  n ie zawsze i n ie tylko oddziaływ ały integracyjnie, że w yw oływ ały  
niekiedy inne siły, także agresyw ne, n ienaw istne w obec określonych grup społecz
nych czy jednostek, że niekiedy były w ręcz w  tym  celu reżyserow ane (w  oma
w ianym  zbiorze w łaściw ie jedynie artykuł W enningera zajął się tym  negatyw nym  
aspektem  średniow iecznego chrześcijańskiego św ięta), i P. Johanek naw et skłonny  
jest przyznać, że w  najnow szej nauce w łaśn ie te negatyw ne asoekty znajdują 
szczególne zainteresow anie, ale der V ollzug solcher A ggression  im  F est und durch  
das F estgeschehen doch g le isch zeitig  w ied er  die K oh äsion skräfte  der a ttack ieren den  
G ruppen  se lb s t s tä rk t und u n ter U m stän den  neue T raditionen  zu  se tzen  verm ag  
(s. 529). Zapewne w olno było podsum owującem u obrady, podobnie jak znakom itej 
w iększości uczestn ików  sym pozjum , skoncentrow ać się na tej w łaśn ie „optym istycz
n ej” stronie średniow iecznego św iętow ania, choćby naw et obraz całości m iał przez to 
w ypaść jednostronnie, a czarne i szare barw y życia społeczeństw a średniow iecznego  
m iały przez to u lec nadm iernem u stonowaniu.

U w aga ta n ie  w p łyn ie na ocenę całości nader pozytyw ną. W ielostronność ujęcia 
trudnego (nie tylko od strony heurystycznej) i różnorodnego zagadnienia przez 
grono dobrych znaw ców  problem atyki, um iejętne na ogół w plecenie tytułow ej 
problem atyki w  nurt ogólnej i społecznej h istorii w ieków  średnich, udane często 
poszukiwania korzeni i następstw , przede w szystk im  zaś w idoczna dążność do 
w  miarę m ożliw ości precyzyjnego określenia społecznej funkcji zabaw y średnio
w iecznej w  dram atycznym  przecięciu kultury „ludow ej” laickiej i ideologii ko
ścielnej, pozwalają om ów iony tu tom  postaw ić na godnym  m iejscu wśród w y
m ienionych na początku niniejszego om ów ienia publikacji, usiłujących przybliżyć 
m niej rozpoznane dziedziny życia ludzi średniowiecza.

J erzy  S trze lc zyk

Andrzej R a d z i m i ń s k i .  Prałaci i kanonicy k a p itu ły  ka tedra l
n e j p łock iej w  X IV  i 1. pol. X V  w . S tu d iu m  prozopograficzne  t. I: P ra
łaci, Toruń 1991, s. 236.

Spośród w ielu  grup społeczeństw a średniow iecznego stosunkow o najsłabiej po
znane są te, które przynależą do stanu duchownego. Uwaga ta odnosi się także 
do prałatów  i kanoników  kapitulnych, środow iska przecież elitarnego. D aw ne ka
talogi kanoników  (opracowane tylko dla trzech kapituł katedralnych) nie mogą 
odpowiadać na w szystk ie staw iane dziś pytania. R ecenzowana praca jest drugą w  
now szej historiografii polskiej, w  której szczegółowo zbadano i scharakteryzowano  
biografie przedstaw icieli w yższego kleru. W yprzedza ją jedynie studium  o w ro
cław skiej kapitule katedralnej w  X V  w. *.

W oparciu o szeroko zakrojoną kw erendę archiw alną i biblioteczną (zwraca 
uw agę sięgnięcie po tzw . Teki R zym skie — w yp isy  i regesty dokum entów  papie
skich) A. R a d z i m i ń s k i  rekonstruuje m etodą testacyjno-genealogiczną losy  ży

von  K on stan tin opel (s. 469— 479); S. Ż a k ,  „Im ita tio” vorb ild lich er H öfe bei der 
zerem on iellen  F estm usik  in  S pä tan tike  und F rü h m itte la lter  (s. 481— 487). Przy sze
rokim , jak w idać, uw zględnieniu problem atyki h istoryczno-literackiej, uderza cał
k ow ite  n iem al pom inięcie h istorii sztuki średniowiecznej w  problem atyce sym po
zjum  paderbom eńskiego.

1 K. D o l a ,  W rocław ska kapitu ła  katedra ln a  w  X V  w ., Lublin 1983.


